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Magistrat m. Radomia
OGŁASZA

na stanowiska Kierownika Miejskiego Wydziału Aprowizacyjnego. 
WARUNKI KONRURSU:

O posadę Kierownika Wydziału Aprowizacyjnego współubiegać się mogą 
osoby ze średniem wykształceniem, posiadające praktykę w dziale aprowizacyjnym. 

" Pensja Kierownika Miejskiego Wydziału Aprowizacyjnego wynosi miesięcznie 
3.000 Mk. plus dodatek drożyźniany w stosunku do ilości członków rodziny pra
cownika.

Osoby, ubiegające się o wzmiankowane wyżej stanowisko, winny złożyć do 
Zarządu miasta do dn. 20 kwietnia r. b. podanie odpowiednie wraz z curriculum 
vitae

. dn. 8 kwietnia 1920 r.
Prezydent miasta Radomia D-r Fr. Foryś. 

4407—2 Sekretarz L. Kędzierski.

Załamanie się nowej 
ofensywy bolszewickiej.

WARSZAWA, (PAT). Na Podolu 
nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze po
zycje pod Deraźnią ogniem artylerji. 
Według zeznań jeńców, oficerów 
bolszewickich wziętych do niewoli 
przy odpieraniu ataku na Polesiu i 
także z przechwyconych rozkazów 
bolszewickich wynika, że na odcin
ku Saupejski hutor — Kukiewicze 
działają dwie- kompletne dywizje 
piechoty bolszewickiej wraz z sil
nym oddziałem kawalerji. Jedną z 
dywizji dowodzi dawny oficer gene
ralnego sztabu rosyjskiego Niewie- 
żyn, grupą kawalerji Szubin. Przed 
rozpoczęciem akcji pułki zostały 
doskonale zaopatrzone w amunicję. 
Dowództwo bolszewickie nakazało 
dnia 5 kwietnia zająć hutor Szu- 
pejski, przeciąć linję kolejową Ka- 
lenkowicze—Szacilki i przygotować 
wejściowe punkty do uderzenia z 
północy na Kalenkowicze. Pułki tej 
grupy atakującej zostały poinformo
wane, że równocześnie będzie pro
wadziła ofensywę 28 dywizja pie
choty wzdłuż toru Rzeczyca—Ka
lenkowicze i że ta dywizja 5 kwiet
nia ma zająć jako punkty wyjścio
we dalszej akcji Zamoście, Loski i 
Glinianą Swobodę. Przed rozpoczę
ciem ofensywy specjalni delegaci 
rządu sowietów urządzali wielkie 
mityngi, tłumacząc ważność tej ak
cji, która ma zmusić Polaków do 
szybkiego zawarcia pokoju na ko
rzystnych dla sowdepji warunkach.

Jako jedna z dywizji atakujących 
została specjalnie wybrana 17, która 
się szczyci nadzwyczajnymi sukce
sami.

Równocześnie z tą akcją naka
zana została silna dywersja od stro
ny Czarnobyla na Mozyrz przy 
pomocy llotylli.

W atakach w dniu 6 kwietnia 
na pozycje Jelania brały udział 
wszystkie pułki 17 dywizji.

Znajdujące się początkowo w re
zerwie 148 p. i 2 bataljony 15 d. 
p. po nieudanych atakach zostały 
rzucone popołudniu do akcji.

Straty bolszewickie niezwykle du
że, zużycie amunicji kolosalne. Ar- 
tylerja bolszewicka, która wciąż 

ponawia huraganowy ogień, miała 
zużyć w ciągu jednego dnia 6 kwie
tnia przeszło 3000 pocisków.

W związku z tymi niepowodze
niami nastrój czerwonogwardzistów, 
początkowo wojowniczy i pewny 
siebie, załamał się znacznie.

Po odparciu przez nas ataków 
6 kwietnia, dowództwo bolszewickie 
wydało rozkaz kontynuowania ener
gicznych ataków, grożąc dowódcom 
trybunałem rewolucyjnym. Rzeczy
wiście w ciągu 7 kwietnia nieprzy
jaciel ponowił zacięte ataki na od
cinku od wsi Jakimowska Słoboda 
aż do naszej reduty pod wsią Na- 
chów. Walki na tym odcinku pod 
względem napięcia i intensywności 
ognia ze stron obu, przechodzą 
wszystkie bitwy na froncie bolsze
wickim. Oddziały nasze bez względu 
na ogromną przewagę liczebną czer
wonej armji, wykazały w ogromnej 
tej walce hart i odwagę starego 
żołnierza. Lokalne powodzenia bol
szewickie zostały zlikwidowane bra
wurowym kontratakiem naszej pie
choty i kawalerji.

Łaźnia dla dziatwy 
szkolnej.

W dobie obecnej między wieloma 
nieprzyjaciółmi ludzkości odnajdujemy 
wroga dotkliwie nas niszczącego, przed 
którym niedostatecznie się bronimy. 
Jest ninf epidemja tyfusu plamistego 
i innych chorób zakaźnych. Że się bro
nimy niedostatecznie—to oczywista. Za 
wiele ofiar wśród nas pada i nie czy
nimy wszystkiego, co jest w naszej mo
cy. Chciej my posunąć się w obronie 
życia naszego o krok naprzód! Epidemja 
szerzy się szczególniej wśród warstwy 
biedniejszej wskutek niehygienicznych 
warunków życia i braku zrozumienia, że 
chorzy nie powinni obcować ze zdro
wymi. Objaw ten jaskrawo daje się za
uważyć w szkole. Stosunkowo mało dzie
ci na tyfus umiera—alo dużo choruje, 
zarażając innych. Do szkół powszech
nych uczęszcza około czterech tysięcy 
dziatwy — w tern omal połowa dzieci 
biednych, jednak chcących się uczyć.

Dzieci w kilka dni po przesileniu cho 
roby wracają na ławkę szkolną. Wobec 
takiego stanu rzeczy społeczeństwo zaw
sze będżie narażone na katastrofy. Jest 
rzeczą niezbędną zaradzić temu, da się 
to choć w części uskutecznić.

Przy ul. Dzierzkowskiej A's 9| 11 w Ra
domiu, miasto posiada swój duży dwu

piętrowy gmach. Koncentruje się w nim 
około 800 dzieci w wieku szkolnym — 
a że na dziedzińcu istnieje, bezużytecz
ny budynek—więc możnaby przy nie- 
wielkiem obciążeniu miasta wykorzystać 
go na łaźnię dia dziatwy szkól powszech
nych. Kąpiele dla dzieci są konieczne, 
zwłaszcza w dobie obecnej przy zupeł
nym braku bielizny na zmiany. Wykona
nie projektu nie jest zbyt trudne.

Łaźnia kolejowa, do której Rada 
Szkolna ma zamiar skierować dzieci, 
potrzeb nie zaspokoi. Pracownicy kole
jowi, już dziś—chcąc z łaźni korzystać— 
oczekują w ogonku, cóż dopiero działo
by się tam w razie zwiększenia klienteli.

Nie możemy dopuścić do tego aby 
polskie nauczycielstwo ruiną zdrowia 
i życia płaciło za nasze niedbalstwo, a 
dzieciom i ich rodzicom biednym musi- 
my okazać pomoc i opiekę. Tylko zdro
wi obywatele mogą ząpewnić państwu 
moc i potęgę. K.

Wiadomości polityczne.
„Narodni Polityka* dowiaduje się z 

Cieszyna, że w tamtejszych kołach mia
rodajnych uchodzi za pewne, iż plebis
cyt odbędzie się z końcem maja, o ile 
tylko prace przygotowawcze zostaną do 
tego czasu ukończone Z inicjatywy ko
misji międzykoalicyjnej ma się zaraz po 
świętach odbyć konferencja czeskiej 
i polskiej komisji plebiscytowych, która 
będzie miała na celu ustalenie ostatecz
nych warunków plebiscytu.

W obchodach uroczystych z powodu 
świąt Wielkiejnocy, wzięły w Kamień
cu Podolskim po raz pierwszy udział 
wojska polskie, witane entuzjastycznie 
przez ludność, która, aby zaznaczyć swe 
uczucia serdeczne dla żołnierza polskie
go, zajęła się urządzeniem święconego 
i rozdawaniem prezentów. Delegacje 
miejscowych organizacji polskich uczest
niczyły osobiście w święconem, urządzo- 
nem w koszarach. Jednocześnie z ob
chodami świątecznymi urządzono uczcze
nie rocznicy bitwy pod Racławicami. 
Odbył się w mieście i powiecie szereg 
obchodów, połączonych z koncertami, 
odczytami i zabawami dla żołnierzy.

Osoby, przybyłe do Lwowa z Winnicy 
opowiadają, że stojące tam oddziały 
uuraińsko-galicyjskie, które poszły na 
służbę bolszewicką pod nazwą „kumu- 
nistycznych ukraińsko galicyjskich od
działów", po okresie reorganizacji, po
łączonej z agitacją komunistyczną obfi
cie opłacaną przez bolszewików, otrzy
mały rozkaz wymarszu na fro^t polski. 
Wśród tych oddziałów, bezpośrednio po 
otrzymaniu tego rozkazu, rozpoczęły się 
silne dezercje, albowiem zbolszewizowa- 
ni galicyjscy Ukraińscy bardzo się boją 
frontu polskiego. Podobno bo lszewicy 
wykryli nawet wśród oficerów ukraiń 
skich spisek, zmierzający do przejścia 
na stronę polską, w razie, gdyby te od
działy znalazły się na froncie polskim.

W niedługim czasie do Warszawy 
przy będzieniemiecki charged’affaires hr. 
Obersdorf, który uprzednio reprezentował 
Niemcy w Sofji i Chystjanji. Jednocze
śnie zostanie otwarty konsulat niemie
cki w Warszawie.

„Sław. Zarja" w depeszy z Warny za
przecza wersjom, rozsiewanym przez 
Ukraińców o zajęciu przez nich Odesy, 
Znamienki i Humania.

Biuro Reutera donosi z Jerozolimy, że 
między Żydami a Mazułmanami przyszło 
do gwałtownego starcia, .podczas które
go 180 osób zraniono.

Z Sandomierza.
(Kor tvł.}

Dnia 25 marca odbył się z inicjatyw 
wy Koła T. N. Szkół Sredn. wiec oświa
towy, którego organizacją zajął się Ko
mitet, złożony z przedstawicieli instytu
cji oświatowych i społecznych. Wiec 
powyższy miał być pierwszym z szeregu 
organizowanych w powiecie.

Zagajając zebranie, starosta p. St. 
Borowski, wskazał na doniosłość zadań 
pracy oświatowej dzisiaj i w najbliższym 
czasie w Polsce. Następnie referował 
sprawę „Stosunku rodziny do szkoły* 
prof. Jan Miller, kwestję zaś „Stosunku 
społeczeństwa do szkoły" dyr. St Le
wicki.

Po dyskusji zeprani przyjęli następu
jące rezolucje, zgłoszone przez referen
tów w imieniu Komitetu:

1) Wiec oświatowy, wychodząc z za
patrywania, że tylko najściślejsze współ
działanie domu i szkoły może postawić 
szkolnictwo nasze na odpowiedniej wy
żynie, wzywa rodziców do zawiązywania 
Towarzystw rodzicielsko - nauczycielskich, 
na którychby poruszane być mogły spra
wy wychowawcze.

2j .Zebrani wyrażają przekonanie, że:
a) troska o podniesienie oświaty w kra
ju analfabetów, jakim jest dotychczas 
Połska, powinna być uznana przez wła
dze państwowe za pierwszy obowiązek; 
Sejm nie powinien dopuścić do tego, 
aby pozycje przeznaczone na oświatę, 
wynosiły zaledwie 2 proc, budżetu pań
stwowego, lecz ze względu na straszliwe 
niedomagania i braki szkolnictwa pol
skiego pewinien wyprzedzać inne pań
stwa kulturalne w łożeniu środków ma- 
terjalnych na cele oświatowe,

b) Wobec braku uświadomienia w 
szerokich masach ludowych o wartości 
oświaty i szkoły, pozostawianie gminom 
wiejskim i miejskim w osadach, liczących 
mniej, niż 10,000 mieszkańców, prawa 
uchwalania budżetów szkolnych i obo
wiązku opiekowania się szkolnictwem 
gminnem nie jest pożądane ze względu 
na to, że tamuje rozwój szkolnictwa. 
Podatek szkolny powinien rząd ściągać 
na równi z innnymi i oddawać go do 
dyspozycji sejmikom powiatowym lub 
Okręgowym Radom Szkolnym.

c) Rząd powinien bezwzględnie prze
prowadzić ustawy o przymusie szkolnym, 
zaś do gmin wiejskich i miejskich, lek
ceważących potrzeby szkolne mieszkań
ców, zastosować rygor ustawy o przy- 
musowem budowaniu szkół na koszt 
gminy.

d) Że Sejmik powiatu Sandomierskie
go powinien na pierwszym planie swej 
działalności postawić sprawy oświaty i 
Bzkolmctwa powszechnego, zorganizować 
dla całego powiatu akcję budowania 
szkół, oraz wyposażenia ich w potrzeb
ne urządzenia i sprzęty.

e) Rażące niedomagania miejskiego 
szkolnictwa w Sandomierzu powinny być 
możliwie najprędzej usunięte przez obec
ną Radę Miejską, gdyż grozą fizyczną 
i moralną ruiną młodemu pokoleniu i 
przedwcześnie zużywają siły nauczycieli, 
pracujących w warunkach, urągających 
najniższym choćby wymaganiom hygjeny.

JP.

Rozruchy w Niemczech.
FRAKFURT (PAT.). Wczoraj popo

łudniu rozeszła się po Frankfurcie po
głoska że wojska francuskie otrzymały 
rozkaz opuszczenia miasta. Studenci 
niemieccy jeździli automobilami po mie
ście przemawiając do tłumów i podnie
cając je przeciwko wojskom francuskim. 
W kilku miejscach doszło do starć o 
g. 8 wieczorem został przywrócony zu
pełny spokój wedle wiadomości niemie
ckich zabito 6 i raniono 35 niemców.

)
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KRONIKA.
Kalendariyk. Diii; Marji Kleofasowej. 
Jutro: Ezechiela Pr. M.
Wschód słońca o godzinie 5.19. 2ecló o 

godzinie 6.46.
Radom. 9 kwietnia.

Z miasta i okolicy.
= Prośba o matki. Ułani 2-go szwa

dronu 11 p. uł. poczty poi. 36, Stef. 
Osterwa i Józef Dobrzycki, nie mając 
dotychczas nad sobą opieki chrzestnych 
matek, proszą sympatyczne Radomianki 
o zajęcie się nimi.

= Jeszcze w sprawie .kleryka”. Od 
jednego z czytelników naszych otrzyma
liśmy następujące wyjaśnienie:

Dla uzupełnienia wzmianki „Oszust”, 
zamieszczonej w „Głosie Radomskim” 
Nr. 49 dodać muszę, że parę miesięcy 
temu służąca moja Anna Pieńkowska 
(ze Stromca) gościła u siebie wymienio
nego osobnika i przedstawiła go nam 
jako kleryka z Kielc. Przyjęliśmy go 
n siebie gościnnie i przenocowali przez 
2 dni. Osobnik ten ciągle naradzał się 
ze służącą Pieńkowską. Po trzech 
dniach miał jechać wtedy do Kielc, 
zgłosił się do mnie, prosząc o pożyczkę 
300 kor.; pożyczki odmówiłem, ponieważ 
już wtedy nie podobało mi się zacho 
wanie p. kleryka. Podczas naszej nieo
becności służąca Pieńkowska przyjmo
wała go w naszem mieszkaniu; przez 3 
noce nocował w moim gabinecie. Po 
naszym powrocie p. kleryk odrazu ulo
tnił się. W tym okresie zginęły nam 
dwie srebrne łyżki stołowe. Spotykałem 
tego pana kilka razy na ulicy i dziwiło 
mię, że, mając zaraz jechać do semi- 
narjum, tak długo używa w Radomiu. 
Pan kleryk jest dziobaty, ma twarz 
okrągłą, nosi imię Stanisław, ma ro
dzinę w Stromcu, jak również i Anna 
Pieńkowska.

= Z patronatu więziennego. Towa
rzystwo cpieki nad uwolnionymi z wię
zień ziemi Radomskiej wznowiło przer
waną przez wojnę swoją dobroczynną 
działalność. W krótkim okresie od 1 
stycznia rb. Patronat zaopiekował się 
uwolnioną z więzienia z powodu unie
winnienia kobietą i dostarczył jej środ
ków na powrót w rodzinne strony w 
Opoczyńskiem; zajął się urodzonem w 
więzieniu dzieckiem umysłowo chorej 
aresztantki i umieścił je w domu wy
chowawczym imienia ks. Baudouina w 
Warszawie. Na ogólnem zebraniu człon
ków patronatu, odbytem d. 28 marca 
na prezesa powołany został mecenas 
K. Staniszewski; na wice-prezeBa pro
kurator Sądu Okręgowego p. S. Pli- 
szczyóski; na sekretarza sędzia pokoju 
p. Brzozowski; na skarbnika zai sędzia 
sądu okręgowego p. PodczaBki.

= Nieporządki w b. gmachu guber- 
nialnym. Na korytarzach, szczególniej 
na 2-giem piętrze przy inspektorjacie 
skarbu, panują ogromne nieporządki i 
brudy. Śmiecie rzadko kiedy są wy
miatane, zawsze leży pełno niedopałków, 
kurz grubą warstwą pokrywa ściany i 
okna. Ubikacje urągają nawet prymi
tywnym wymaganiom. Możeby tak ko
misja sanitarna zechciała wejrzeć bliżej 
w te stosunki. Podobno niema dotąd 
czynnika kompetentnego, któryby odpo
wiadał za ptrządek w tym gmachu.

Fabryka cykorji w Radomiu zakupi na przyszłą 
kampanję wszelką ilość buraków cykorjowychi w tym 
celu uprasza wszystkich panów Rolników, którzy 
chcą sadzić buraki cykorjowe o łaskawe piśmienne 
podawanie swoich adresów lub osobiste zgłoszenie 
się do współwłaściciela p. Franciszka Pogorzelskie
go ul. Szeroka 14, w celu osobistego porozumienia się. 
Plantacja nie wymaga większych nakładów niż buraki.

Nasienia dostarcza fabryka.
Plon zostaje zakontraktowany-
Wszystkie inne warunki bardzo dogodne.

Zysk zapewniony. 4283-10

7fl V fi stolarski przy [ulicy Warszawskiej
Zlullull 3 poleca biurka i bibloteki szafy 
do .przed.aaia Ignacy Podrygała i Jan Płowieć.

4306-8

= Podziękowanie. Radomskiemu^ko- 
mitetowi opieki nad żołnierzem składam 
w imieniu legjonistów 3 p. p. Leg. ser
deczne podziękowanie za nadesłane jako 
święcone dla żołnierzy: 24.000 papiero
sów, 2400 f. chleba, 1200 f. kiełbasy i 
600 f. cukru.

Dar ten chociaż w części umożliwi 
żołnierzowi na kresach Rzeczypospolitej 
w trudnych warunkach lepsze spędzenie 
świąt i przypomni mu opiekę jaką ota
cza go społeczeństwo.

major Szczepan, dowódca pułku.
= „Bóg zapłać!” D-two Baonu Zap. 

3 p. p. Leg. wszystkim instytucjom do
broczynnym Radomia, a w szczególności 
Sekcji Opieki nad Żołnierzem przy stów, 
kol. „Ogniwo", Lidze Kobiet, Związko
wi Ziemian i Paniom, które osobiście 
krzątały się przy urządzaniu Święcone
go w koszarach — za ofiarność i oby
watelskie trudy poniesione dla uświe
tnienia Świąt Wielkiej Nocy naszemu 
żołnierzowi w kraju i na froncie składa 
w imieniu żołnierza i korpusu oficer
skiego serdeczne Bóg zapłać!

Niechaj wdzięczność obdarzonych, któ
rych ubogi skarb Państwa Pol. nie 
może podług swoich życzeń obdarzyć, 
będzie dla ofiarnych obywateli podnietą 
i zapłatą za ich szlachetne czyny.

D-ca Baonu Michał Zabdyr mp.
Z Polski 1 ze świata.

= Kursy dla pielęgniarzy drzew 
owocowych. Ministerstwo Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych w roku bieżącym 
organizuje, podobnie jak w roku po
przednim, „Kursy dla pielęgniarzy drzew 
owocowych1* w Warszawie, przeznaczo
ne szczególnie dla młodzieży wiejskiej 
małorolnej.

Wykłady, w połączeniu z zajęciami 
praktycznemi, obejmą sadownictwo i 
pszczelarstwo i trwać będą ogółem 7 
tygodni 3 tygodnie wiosną, począwszy 
od 12 kwietnia, 2 tygodnie w lecie i 2 
tygodnie w jesieni.

Na kursy przyjmowani będą kandy
daci i kandydatki, mający ukończone 
lat 17, poprawnie czytający i piszący 
po polsku: pierszeństwo mają b. wycho- 
wańcy szkół ogrodniczych i rolniczych.

Nauka bezpłatna, nadto wszyscy uczę
szczający na kursy podczaB ich trwa
nia, otrzymają strawne; mężczyźni mo
gą otrzymać mieszkanie bezpłatne.

Napisane własnoręcznie podania o 
przyjęcie składać należy w Sekcji M. 
R. i D. P. w Warszawie, ul. Senator
ska 15, załączając metrykę, posiadane 
świadectwa szkolne w oryginale, lub od
pisach uwierzytelnionych.

Sluchacże winni zaopatrzyć się w nóż 
ogrodniczy, piłkę i nożyce; zgłaszający 
się do internatu obowiązani są przybyć 
z własną pościelą.

— Napad rabunkowy w pociągu. 
Onegdaj w pociągu pospiesznym, zdą
żającym ze Lwowa do Krakowa, w prze
dziale pierwszej klasy, podróżowała p. 
Gabryela hr. Zaleska. Podróż tę odby
wała w nocy, to też p. Zaleska ułożyła 
się do snu na kanapie wagonu. Gdy po
ciąg znajdował się za Mostem na Sanie 
(za Jarosławiem) i był w pełnym już 
biegu nagle przez napół uchylone okno 
wagonu wsunął się do środka jakiś 
mężczyzna i począł przeszukiwać pakun-

zdolne prasowaczki zaraz pralnia 
„HELENY1- Plac 3-go Maja 5.
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ki podróżującej. Ponieważ p. Zaleska 
była w wagonie sama, a nadto prze
straszona niespodzianem zjawieniem się 
bandyty, nie odważyła się nawet na wo 
łanie o pomoc. Bandyta najspokojnie 
zabrał kasetkę p. Zaleskiej, w której 
znajdowało się wiele biżu*erj i między 
innerni 5 dużych brylantów, pierścionki, 
zegarek itp., wartości 500.000 marek. 
Bandyta zniknął niepostrzeżenie. Dotych
czas nie ujęto go. Dochodzenie w toku.

= Dar. To w. „Przyjaciół Pol8ki“ 
leniejące w Ameryce Towarzystwo 
„Friends of Poiand“ (Przyjaciół Polski) 
które zabieg o pomoc dia naszego kra
ju, przeznaczyło _ ostatnio znowu 5,000 
dolarów dla dzieci w Polsce. Stanowi 
to według obecnego kursu około 
800,000 mk.

Fundusz ten—jak donoszą telegra
ficznie z Now. Yorku—przekazany zo- 
Btał Amerykańskiemu Wydziałowi Ra
tunkowemu (Fundacji dla Dzieci Euro
py) i przeznaczone będzie na zakup 
żywności dJajJ uzieci któremi opiekuje 
się Państwowy Komitet Pomocy Dzieciom.

Prezesem Towarzystwa Przyjaciół 
Polski w Stanach Zjednoczonych jest 
rodaczka nasza pani Adamska. Jej za
biegom i staraniem Zarządu Towarzy
stwa w znacznej mierze zawdzięczać na
leży tę ofiarę.

Z prasy.
„Śmiech11 Wychodzący od roku pod 

tym tytułem, a redagowany przez p. 
Franciszka Głowińskiego, tygodnik sa- 
tyryczno-humorystyczny rozwija się bar
dzo pomyślnie. „Śmiech“ skupiwszy 
przy swych łamach liczne grono utalen
towanych piór daje w każdym numerze 
ciętą satyrę polityczną i obyczajową. 
Mile uderza w „Śmiechu11 stałe i kon
sekwentne służenie hasłom i postula
tom obozu narodowego, a społecznie 
tendencjom żywiołów umiarkowanych. 
„Śmiech“ ostro i bezwzględnie chłoszcze 
socjalizm i wszelkie dążenia anarchi
styczne.

„Śmiech“jest w naszem piśmiennictwie 
zjawiskiem tem ciekawszem że wycho
dzi na prowincji. Adres: Lublin, ul. Ko
ściuszki Nr. 8, Skrzynkapoczt. Nr. 117.

Z terenów]
plebiscytowych.

NOWY TARG (PAT.). Po roku tu
łaczki i twardej służby dla sprawy wró
cili na Orawę i Spiż uchodźcy i zdemo
bilizowani żołnierze ochotnicy stamtąd 
pochodzący. Pomimo szykań i przeszkód 
ze strony żandarmerji czeskiej powrót 
rodaków Orawskich pod strzechy rodzin
ne przybrał rozmiary wspaniałego świę
ta narodowego. Przemówił też delegat lu
dności słowackiej z Namiestowa, który 
wzniósł okrzyk niech żyje Polska, niech 
żyje wolna Słowaczyzna w łączności 
z Polską.

Podróż dyplomatyczna.
LYON, (PAT). Lloyd George wyjeż

dża 15 b. m. do Courzona. Po sesji rady 
najwyższej udadzą się obaj wraz z mi
nistrami pąństw sprzymierzonych do Pa

Niniejszym podaj ę do wiadomości, że przyjmuję wszelkie roboty me
chaniczno Ślusarskie, mianowicie; maszyny do pisania, maszyny do szycia, 
gramofony, maszynki kuchenne, numeratory, maszynki do szycia papieru, 
maszynki do temperowania ołówków, i inne roboty w zakres mechaniki 
galanterji wchodzące.

Ceny bardzo przystępne.
Wykonywam bardzo solidnie i prędko. Przyjmuję codziennie od 

4 godz. do 8 wiecz. z poważaniem mechanik.
4321 — 10 Wysoka Nr. 37. Wejście z podwórza.

7phn sztuczne stare połamane kupuje. Płace 
ięllj do 12 mk. i wyżej za ząb. Adres Ska
ryszewska J& 21 Malik. 4384—6Brylanty

PERŁY, ZŁOTO, SREBRO Stołowe 
kupuje, płaci ceny najwyższe.

I. flUBINSIEIN, Badom, Lubelska a.
Majster Garbarski, 

specjalista na giemzę i chrom koloru 
brązowego i czarnego, jest zaraz po
trzebny, Oferty wraz z warunkami 
nadsyłać pod „A. B.“ do biura ogło
szeń „PROMIEŃ* w ŁODZI, ul. Piotr

kowska Nr. 81. 4380-3 

ryża celem wręczenia traktatu delegato
wi tureckiemu, w odpowiedzi ni protest 
rządu niemieokiego w sprawie okupacji 
Frankfurtu i innych miast.

O F I A R Y
Złożone w Administr. .□losu Radomskiego”

Komisja Rozjemcza d. 24 marca w 
Wierzbniku otrzymała od administracji 
majątku Bałtów (Goszczyński) 500 mk.; 
od *■ administracji majątku Jedlanka 
(Aron Meryn) 500 mk.; o 1 folwarcznego 
pracownika Szymona Mazurkiewicza
27 mk.

Na biednych do dyspozycji konferencji 
św. Wincentego a Paulo bezi miennie 
k. 20.

Z. P. m. 30.
Zamiast kwiatów na grób kochanej 

siostrzenicy ś. p. Aliny Dergiman, Pa
proccy 20 mk.

Na fundację bursy Im. Romana Dmow
skiego. Ks. Muszalski asygnatę Pożyczki 
Państwowej na k. 100.

M. Sawicka: na żołnierza polskiego 
mk. 20; na święcone dla biednych, 
zostających pod opieką T-wa Św. Win
centego a Paulo mk. 20.

Dla uczczenia ś. p. d-ra Kazimierza 
i Antoniny Mars, w rocznicę śmierci, 
składa się na szpital św. Kazimierza
28 mk. i na przytułek dla obłąkanych 
28 mk.

Franciszek Sobania ze wsi Maków 
m. 100 (na pleb. śląski).

Stanisława Krzyżkiewiczówna na ple
biscyt śląski mk. 50; na najbiedniej
szych do rozporządzenia Tow. S go 
Wincentego a Paulo mk. 50.

Na plebiscyt Zamiast kwiatów w dniu 
Imienin nieodżałowanej córki ś. p. Aliny 
Dergiman, Bolesławowie Dersimanowie 
mk. 30.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ojca Aleksandra Krethlow składają córka 
> syn mk. 40.

Na święcone dla żołnierza polskiego 
do dyBp. komitetu—uczniowie Ill-go 
oddziału szkoły w Przednieściu Bliższem 
gm. Solec nad Wisłą k. 72.
, Na konferencję Świętego Wincentego 
a Paulo. Zamiast kwiatów na g.ób w 
dniu Imienin ukochanej siostry ś. p. 
Aliny Dergiman składa Janina Panu- 
szewaka-i Zofja Dergiman mk. 50.

Na najbiedniejszych do uznania Re
dakcji. Za wypożyczenie książki z tea
tru „Corso” składa kor. 10 K. S.

F. B. i Br. S. z gry w karty m. 200.
Zebrane w ściąłem gronie przyjaciół 

w dniu 5 bm: Na WojBko Polskie mk. 
550; Na Plebiscyt mk. 80. Razem mk. 
630.

Na walkę z tyfusem do dysp. Czer
wonego Krzyża. Dla uczczenia nieodża
łowanej pamięci przedwcześnie zgasłego, 
ukochanego syna i brata naszego Wła
dysława Wojtalskiego, plut. 6 p. p. Leg. 
składają stroskani Rodzice i rodzeństwo 
mk. 300.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Doństm Biuro Odbudowy w Radomiu poszu- 
rdlloln. kuje dwóch pracowników obznajmio- 
nyoh a biurową pracą i jednego gońca. Zgła
szać s.ę, gmach Starostwa pokój 21 od 2-ej do 
4-ej co dzień. 4406—3

7gniipnip mieszkanie w Radomiu na mieszka- 
ZlUUllullly nie w Warszawie. Wiadomość 'Pra
wna 9 m. 12 Radom. 4399—3

Cnpąprłuip' l’/* ,nor8i w Rajcu obsiane źy- 
ujllóuUUjU. tem,bryczka stara, pszczoły, 2 kro
wy, para koni z uprzężą 2 pawio, azory blan. 
kowe nowe, różne domowe rzeczy. Radom 
Skaryszewska 14 pomiędzy 8—10 rano 2—4 
połudn e. 4395 - 2

flnm do sprzedania z ogrodem..Graniczua ■’’& 5- 
lJUliI 4402-3

t]gubiono kartę tożsamości na imię Marjanna 
u Jarząbak wydaną przez Urząd gm. Wierz
bica. 4403 -1
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